Owieczki mają pasterzy,

Szczerze sympatią ich darzą. 

Jezus swe owce powierzył

Oddanym im misjonarzom.

Pastwiska – za oceanem,

Bez śladów nowoczesności.

Stada – nieufne, nieznane,

Ale spragnione miłości.

Misjonarz żegna rodzinę,

Wyrusza na koniec świata,

By głosić Dobrą Nowinę,

By trzódka miała w nim brata.

Dogląda owiec i strzeże,

Uczy jak żyć, postępować,

Mówi o Bogu i wierze,

Każe wzajemnie miłować.

Niedbały o kolor skóry

Odważny wiary krzewiciel,

Bo posłał go Pasterz, który

Jest Drogą, Prawdą i Życiem.

W Brazylii, Peru i Chinach,

W Ugandzie i Mozambiku,

Wszędzie jest moja rodzina; 

Braci i sióstr mam bez liku. 

Nie wszystkich znam po imieniu,

Większości poznać nie zdołam,

Lecz wiedząc o ich istnieniu

„w opiece ich miej, Boże!” – wołam.

Choć język i kolor skóry 

Różnią nas czasem od siebie;

Inne kształtują kultury,

To Ojciec Jeden jest w niebie.

Jeden Bóg Ojciec od wieków

I jedna Matka Maryja.

Ich obraz – w każdym człowieku;

Modlitwą wszystkim więc sprzyjam.

Proszę Cię, Boże – mym bliźnim

Ze wszystkich czterech stron świata

Niech miłość rany zabliźni,

W Twe Imię jednoczy i brata.

Chorym, ubogim, cierpiącym,

Znającym głód oraz wojny,

Niech Ojciec nasz Wszechmogący

Uczyni życie spokojnym!

Do narodów, plemion wszelkich,

W świata różne zakamarki

Docierają z sercem wielkim

Misjonarze, misjonarki.

Rezygnują z wygód, bogactw,

Przybywają w obce strony,

By poznali wszyscy Boga,

Aby każdy był zbawiony.

Czerpiąc z Ewangelii wzoru

Mężnie znoszą przeciwności,

Zwyciężając plagi chorób

I głód chleba i miłości.

Nic nie robią dla nagrody;

Uśmiech, radość im zapłatą.

Niosą żar w serc wielu lody – 

Podziękujmy im dziś za to!

Kiedy będę już duży,

To chcę być misjonarzem,

Aby ludziom móc służyć, 

Siebie oddać im w darze.

Udam się do tych ludów,

Które Pana nie znają.

Niechże moc Jego cudów

Oni też wychwalają!

Niechaj zegną kolano

Na dźwięk Jego imienia!

Wszak im też nakaz dano 

Ewangelii głoszenia!

Teraz jestem za mały,

By się udać do pogan,

Ale jest zastęp cały

Takich, co głoszą Boga!

Póki co więc ich wspieram

Przez modlitwę, ofiary,

By w świat z nimi docierał

Choćby skrawek mej wiary!

